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Twa zguba w Rzymie... 


©! Polskol... 
..Jesteś córką Boga 
I siostrą Jesteś Ukrzyżowanego — 
Ciebie się żadna trucizna nie imie — 
Krzyż twvm papieżem jest — twa zguba w Rzymie! 
Tam są legjony zjadliwe robactwa! 
Czy będziesz czekać, aż twój łańcuch zjedzą? 
Czy ty rozwiniesz swoje mśeiwe bractwa, 
Czekając na tych, co pod tronem siedzą, 
I krwią handlują i dyszą biedactwa, 
[I sami tylko o swem kłamstwie wiedzą, 
I swym beakrewnym wyszydzają palcem 
Człeka co nie jest trupem — lub padalcem ? 
Lecz pokój z nimi. — Nie, ten brud ruchomy 
Nie zna pokoju... 
Juljusz Słowacki (Beniowski). 


gzieee zz ——— —— npepe ena 
ELITE EEEE msza — tina: 


ZŻĄDĄMY ZREALIZOWANIA 
OBIETNIC. 


Do wszystkich zagadnień wyznaniowych rząd przystępuje z jak- 
największym objektywizmem i jakuajżywszą chęcią zadośćuczynienia 
wszystxim słusznym wymaganiom i potczebom. Jedyną nieprzekra- 
czalną granicą jest dobro państwa i jego mocarstwowe stanowisko. 
(Takie słowa wypowiedział w Sejmie dn. 20. T. b. r. Minister Oświaty 
P. zędrzejewic7, ale rzeczywistość mówi inaczej). 


Apel do Rządu Polskiego, Senatu, Sejmu i całe- 
go Narodu Polskiego w Rzeczypospólitej Polskiej. 


W imię Wszechmogącego Boga my wyznawcy i sympatycy Ko- 
ścioła Katolićkiego Polsko-Narodowego w liczbie 100000 apelujemy po 
setny raz o prawne uznanie tegoż Kościoła, jako religijnego 
zrzeszenia, po myśli Ustawy Konstytucyjnej z dnia 17 marca 1921 r. 
Dnia 18-go sierpnia 1921 roku złożyli przedstawiciele Kościoła P. N. 
podanie na ręce Ministra Oświaty i Wyznań Religijnych w Warszawie, 
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a spraw. ta dotychczas ku zdumieniu całej Europy nie jest załatwio- 
nai z tego powoda jesłeśmy prześladowani i na grupy rozbijani. My 
Wyznawcy i Sympatycy Kościoła Kat. Pol. Nar. chcemy jaknajlepiej 
służyć Pelsce, a nie panować nad nią: my chcemy nieść przed jej oby- 
watełami i dziećmi pochodnię religijnej wiary, siły edrodzenia ducha, 
i twórczego. nowego życia; my chcemy zjednoczyć chatę rolnika z dom- 
kiem robotnika, warsztat rzemieślnika z pracownią nauczyciela, dzien- 
nikarza, kupca, urzędnika, żołnierza i tych wszystkich, którzy powołani 
są tworzyć Polskę ludową, silną, zdrową, świadomą swej misji i środ- 
ków prowadzących do celu, Polskę prawdziwie wolną i szczęśliwą! My 
chcemy zjednoczyć wszystkich synów Polskiej ziemi religją przyszłości, 
któraby ukoiła wiarą tęsknotę polskich serc, a nie naruszała w niczem 
przyrodzonych praw rozumu i nie hamowała naturalnego rozwoju na- 
rodowej myśli i kultury; któraby eswobodziła polską duszę z bojaźni, 
nieświadomości, obłędu i kupieckiego pojmowania Boga i Jego sto- 
sunku do człowieka. Są dziś w naszej Ojczyźnie Polsce setki tysiycy 
szlachetnych polaków i polek, którzy odsuwają się coraz dalej od Bo- 
ga i od Kościoła — dlatego, bo nie mogą pogodzić swej miłości praw- 
dy i wolności i pojmowania służby dla wolnej prawdziwie demokra- 
tycznej Polski z duchową zależnością od zagranicy. — 

Czyżby nie było lepiej dla Ojczyzny Polski gdyby te niezadowo- 
lone religijn: I społeczne masy przejęły się uczuciem czci dla Stwór- 
cy-Boga, miłości dla Chrysusa Pana i współbraci i przepojone i zjed- 
noczone świeżym i twórczym religijnym zapałem, wytworzyły stopnio- 
wo, ewolucyjnie, wspaniałą nowożytnią kulturę narodową, jak to już 
uczyniły lub czynią normalnie się rozwijające narody. Nad tą sprawą 
powinni się zastanowić wszyscy państwowo myślący polacy i polki, 
miłujący swój naród i państwo. 

Opatrzność Boska powołała do bytu nasz Kościół polski, a nas 
do tej zbożnej pracy, byśmy żyli i pracowali w duchu Bożym, w du- 
chu prawdy, miłości i sprawiedliwości, wypełniając obowiązki wzglę- 
dem Boga, rodziny i naszego społeczeństwa polskiego. Z tęsknoty za 
Królestwem Bożym na świecie, z miłością i ezeią dla Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej my wyznawcy i sympatycy K. K. P. N. pro- 
simy o ostateczne prawne uznanie w obrębie tejże Rzeczypospolitej 
naszego Kościoła i dania nam możności służenia Bogu i Ojczyźnie 
Polsce. »e 
Na wszystkie początkowe interpelacje nasze otrzymaliśmy 
z Ministerstwa Wyznań ;|Religijnych w Warszawie dnia 9-go lutego 
1925 r. pismo Nr. 1026/25 następującej treści: 

Jakkolwiek „Kościół Narodowy* nie został dotąd uznany jako 
związek religijny po myśli art. 116 Ustawy Konstytucyjnej z dn. 
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17. ML 192i r. D. U. R. P. Nr. 44, jednakże w myśl ustępu drugiego 
art. 111 - 1c, wyznawcom Kościoła Narodowego przysługuje 
prawo wyznania zarówno publicznie, j akpryw:trnii 
swej religjiit d. 
za kierownika Ministerstwa Dyrektor Departamentu Wyznań 
(7) Piekarski mp. 

Oto tak ospale traktuje się w M W. R. i O. P. sprawy wolności 
sumienia tysięcy swych obywateli chcących modlić się po polsku. 

Jedynie Ministerstwo Spr. Wew. (P. Minist. Składkowski) wydało 
nieco więcej okólników regulujących nasze współżycie z Władzami. 

Jeśli dziś rozbijają nasz Kościół różni iztryganci w postaci dele- 
gatów amerykańskich, to jedynie 'z winy braku legalizacji, której lęka- 
ją się różni deł. jak Padewski, ks. bp. Hoduri inni —bo im chodzi o 
ustawiczne (korzystne) zbieranie ofiar w Ameryee na niby fundusz mi- 
syjny w Polsce. 

W imię Konstytucji i Sprawiedliwości domagamy się legalizacji 
Kościoła Kat. Pol. Nar. 


Wyznawcy całego Kościoła Kat Pol. Nar. 

BO ZN NL nn NWN 

CO MYŚLAŁ T. HOŁÓWKO O KOŚCIELE KATOLICKIM 
POLSKO NARODOWYM 


(wyjątki z broszury) 


TADEUSZ HOŁÓWKO. 


Religja -- a nowa Polska. 


(C. d) 

Fościół Narodowy bowiem odrzucając jeden z kardynalnych dogma- 
tów kościoła rzymskiego, nieomylność papieży, siłą rzeczy musi nanowo 
budować całą swą ' aukę religijną, — å wobec swej budowy wewnetrznej 
i wobec tego, że jest kościołem zdobywającym, nie może nic narzucać 
swym wiernym — lecz musi ich przekenać. 

Synody, ta najwyższa instancja prawodawcza dogmatów wiary i orga- 
nizacji Kościoła Narodowego, składając się i z przedstawicieli świeckich 
tym samym cały ogół Kościoła powołują do szukania nowych dróg. 
Wszystko to sprawia, że Kościół Narodowy jest odpowiednią organizacją 
do zbiorowego duchowego przeżywania religijnego i polepszania dusz 
naredu polskiego. 

Ale wyrazicielem tego nowego religijnego renesansu, do którego 
wszyscy tęsknimy w dzisiejszych czasach moralnego zdziczenia Kościół 
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Narodowy stanie się dopiero wówczas, gdy polska inteligencja całą głę- 
bią duszy weżmie udział w jego pracach. 

Musimy nanowo nawiązać zerwaną nić duchową z polskim spo- 
łeczne-religijnym ruchem. 

Nie znamy zupełnie Mickiewicza jako sojalisty i społecznika; — jaka 
poszukiwacza religijnego, obce są nam wzloty religijne Słowackiego, nie 
badamy całego tego ruchu religijnego, którego wyrazicielami byli Towiań- 
ski, Cieszkowski, nie czcimy pamięci Arjan, tych niezłomnych rycerzy wier- 
ności swym przekonsniom, o których więcej wiedzą i których bardziej 
szanują i pamiętają ebce narody aniżeli my. W imię czego tak pozwoli- 
liśmy naszą duszę obrabować i tak ją zubożyc? 

Lud polski jest nietylko religijny, ale zaczyna szukać, nowego wy- 
razu swej religijności. kto raz poczuł głód religijny, nigdy go nie zaspo- 
koi, wciąż bę izie szukał nowego pokarmu duchowego. 

0, Gb (b 
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CELE I ZASADY KOŚCIOŁA KAT. POL. NAR. 


(Ciąg dalszy — 4) 

5) Kościół jest zjednoczeniem wolnych, religijnych ludzi, pragnących 
przy pomocy swego zrzeszenia osiągnąć najwyższe cele życia Każda re- 
ligijna czynnośś ma wypływać z wolnej woli człowieka, nie może ulegać 
jakiemukelwiek zewnętrznemu przymusowi. Religja, ani kościół, jako jej 
wykladnik, nie powinny być sługami politycznych partyj, rządów, narzę- 
dziem potentatów tego świata w zwalczaniu welnościowych dążeń czło- 
wieka, albo narodu, ale przeciwnie, mają wzmacniać ich siły ducha, po- 
magać w pracy, we walee życiowej, w spełnianiu narodowego i ogólno 
ludzkiego posłannictwa. 

6) Wier'kien zadaniem Chrystusowego — Narodowego Kościoła 
w myś! postanowienia Boskiego Założyciela, jest głoszenie i słuchanie 
Słowa Bożego. 

Bóg przemówił do ludzkości najwyraźniej przez Jezusa Chrystusa, 
gdy więc ksiądz Narodowy bierze ze skarbca wiekuistego światła, Mocy 
i Życia, powtarza ewangelję Zbawiciela w tym samym duchu. jak to czy- 
ni}? Wielki Pośrednik ludzkości, tłómaczy ją uprzystępnia, rozszerza i po- 
głębia, stosownie de potrzeb czasu, to spełnia wtedy najwyższą powinnuść 
dostępuą dla człowieka, głosi wolę Bożą, odwieczne, święte i twórcze pra- 
wa. Ci zaś którzy słuchają Słowa Bożego godnie, ufnie i szczer:e, łączą 
się z Panem Bogiem, z Nim współpracują. Przez taki akt odradzają się, 
stają się mocni w swych postamewieniach, zdecydowani na wszystko i bo: 
żymi dziedzicami wszechświata. 


= 
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Zapowiedział tę moc Siawa Bo.ego Chrystus Pan w następujących 
zdaniach; 

Zaprawdę, zaprawdę powiadam wam, że kto słucha słowa mege 
i wierzy Owemu, który mie posłał, ma żywot wieczny i nie pójdzie na sąd, 
ala przejdzie wprost do żywofa. 

Zaprawdę, zaprawdę powiadam wam, że idzie gedzina i teraz jest, 
gdy umarli usłyszą głos Syma Bożego, a którzy usłyszą żyć będą. (J. 5. 2424) 

cdn: 


Projekt ustawy 6 aktach stanu cywilnego 
Komisji Kodyfikacyjnćj Rzeczypospolitej Polskiej 


(Ciąg dalszy — 2) 

Czynności przedwstępne do zawarcia małżeństwa są następujące: 
Przedewszystkiem narzeczeni zwracają się do właściwego (w którego okrę- 
gu jeden z narzeczonych mieszka przynajmniej 4 tygodnie przed zgłosze- 
niem) urzędnika stanu cywilnego o stwierdzeniu braku przeszkód do ich 
małżeństwa Urzędnik stanu cywilnego udziela narzeczenym wyjaśnień 
o przepisach prawa, dotyczących prawnej ich zdoła ści do zawarcia mał- 
żeństwa i jego formy. Urzędnik stanu cyw. poda do publicznej 
wiadomości o zamiarze narzeczonych zawarcia małżeństwa  (zapo- 
wiedzi) tylko wówczas, gdy narzeczeni nie przedłożyli po- 
trzebnych dokumentów, nie przedstawili oświadczenia o braku wiadomo- 
ści o istnieniu przeszkód do małżeństwa, Jub gdy żaden z nich nie mie- 


szkał w Polsce przynajmniej od 4 tygodni; wreszcie gdv urzędnik stanu 
cyw, ma wątpi wości. czy złożone dowody wystarczająco stwierdzają brak 
przeszkód do eawarcia małżeństwa. Jeżeli ślib ma być zawarty w ko- 
ściele lub przed urzędnikiem stanu cyw., nie wobec którego dopełniono czyn- 
ności przedwstępnych, urzędnik stanu cyw. wydaje narzeczorym zaświad- 
czenie o brxku przeszkód, które ma żądanie zainteresowanych przesyła 
wskazanemu przez nich urzędnikowi stanu cyw. lub duszpasterzowi dane- 
go kościoła. 


Zawarcie małżeństwa odbywa się w sposób następujący: Urzędnik 
stanu cywilnego, przed którym narzeczeni zawierają Ślub, sprawdza ich 
tożsamość, poczem zwraca sie kolejno z zapytaniem do każdego z nich, 
czy chce się związać dozeęonnym węzłem małżeńskim. „eżeli zapytany 
odpowiada twierdząco, wymienia swoje nazwisko i imię i oświadcza, że 
chce się związać dozgonnym węzłem małżeńskim. Gdy tak oboje odpo- 
wiedzą twierdząco na pytanie urzędnika stanu cyw., ten ogłosł, że wobec 
publicznego zgodnego oświadczenia narzeczonych, małżeństwo ich jest 
zawarte według przepisów prawa. Niezwłocznie po ślubie urzędaik stanu 
cyw. spisuje akt małżeństwa. Jeżeli obrzęd ślubu został zawarty przed 
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duszpasterzem w kościele, urzędnik stanu cyw. miejsca zawarcia ślubu, 
sporządza akt małżeństwa na mocy protokułu ślubu. 

Projekt Komisji Kodyfikacyjnej, gdyby był wprowadzony w życie, 
dałby Państwu Polskiemu i społeczeństwu następujące korzyści moralno 
prawne i materjalne: 

1. Ujednostajnienie dla całego obszaru i całej iudności laństwa 
Polskiego dzisiaj różnych i często ze sobą sprzecznych ustaw o urzędach 
i aktach stanu cywilnego, oraz formalnościach i obrzędach, związanych 
z zawarciem małżeństwa. Usunięcie możliwości obchodzenia przepisów 
prawa, praktykowane obecnie przez sztuezne poddawa:ie się „łagodniej- 
szemu* prawu innej b. dzielnicy lub „wygodniejszemu” prawu małżeńskie" 
mu innego wyznania 


Czy rozwody są Te według nauki 
chrześcijańskiej? 


Z „Kultury Ducha" 


Nie ulega wątpliwości, że rozwód dla rodziny jest nieszczęściem 
i złem. Bywają jednak nieszczęścia większe i mniejsze oraz zło bywa 
konieczne tak zw. malum necessarium i zło niekonieczne. Kiedy więc 
mamy do wyboru nieszczęście większe i mniejsze, to zdrowy rozsądek 
każe nam wybrać mniejsze. Kiedy nas nawiedzi choroba, to bierzemy 
lekarstwo, nie patrząc na to, że jest gorzkie i przykre lub nawet 
uciekamy się do operacji. 

Podobnie się rzecz ma i z rozwodami. Ideałem rodziny zwykle 
jest, aby małżonkowie żyli razem de samej Śmierci, nigdy nie choro- 
wali na żadne pomieszanie zmysłów, kiłę czy trąd, żeby się nigdy nie 
rozstawali, nigdy wzajemnie nie zdradzali, ale kochali się do końca ży- 
cia. Słowem, żeby w czyn wprowadzali słowa przysięgi, którą sobie 
składali przy ślubie i spełnili swoje sny o szczęściu wspólnem, o ja- 
kiem marzyli przed ślubem. 

Życie jednakże samo czasami i w rodzinie stwarza takie sytuacje 
i takie nieszczęścia, że te nieszczęście jakim jest rozwód trzeba uwa: 
żać za wielkie szczęście, bo za jedyne wyjście z nieszczęścia większe- 
go. Na rozwód przeto patrzymy jako na zło, ale zło kojące ciężką 
chorobę rodziny. A więc zło, które nie niweczy życia rodzinnego, ale 
go ratuje. 

o Ek 
Dla przykładu podajemy przyczyny, dla których Kościół Kato- 
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licki Polsko- Narodowy przyznaje prawo do rozwodu, które to przyczy- 
ny są temi nieszczęśllwemi wypadkami, gdzie ludzkość sama i zdrowy 
rozsądek każe szukać wyjścia jakiegoś i znajduje w rozwodzie: 


Powody umożliwiające rozwiązanie wezła małżeń- 
skiego nieszczęśliwiezawartego. 

$ 1. Zabójstwo (karalne ciężkim więzieniem). 

$ 2. Długoletnie więzienie (za życie przestępcze). 

§ 3. Notoryczna rozpusta. 

$ 4. Jawna zdrada małżeńska. 

§ 5. Zamach na zdrowie i życie drugiej strony i dzieci. 

$ 6. Niemoc płciowa (stwierdzona przez lekarza). 

$ 7. Złośliwe i całkowite opuszczenie jednej ze stron do 3-ch lat. 

$ 8. Choroba fizyczna czy duchowa, nieuleczalna, uniemożliwia- 
jąca współżycie małżeńskie. 

$9. Niepłodność jednej strony. 

$ 10. Zaginięcie jednej ze stron i nie dawania znaku o sobie do 101. 

$ 11 Niezgodność charakterów. 


Powody rozrywające małżeństwo: (impedimenta dirimentia). 

$ 1. Choroba umysłowa (szaleńcy, obłąkani, tępi) 

$ 2. Brak wieku (u dzieweząt 14 1., u chłopców 16). 

$3. Brak rzeezywistege zezwolenia. 

Brak zezwolenia z powodu obawy, błędu i winy. 

$ 4. Istniejący węzeł małżeński (impedimentum ligaminis). 

$ 5. Różnorodność religli (disparitas cultus t. j. chrześcijan z nie- 
chrześcijanami). $ 6. Pokrewieństwo w linji prostej. $ 7. Przeszko- 
da z powodu powinowactwa. $ 8. Z powodu małżonkobójstwa. $ 9 
Przeszkoda z braku zapowiedzi. $ 10. Przeszkoda z braku formy. 
$ 11. Niemoc fizyczna. (Dalsze szczegóły patrz „Poradnik“ str. 49) 


W danym wypadku, gdy chodzi o sakrament małżeństwa przystoso- 
wując duchowe rozumienie prawa a tie literalne do sakramentu małżeń- 
stwa, trzebaby powiedzieć: „nie jest człowiek dla sakramentu, ale sakra- 
ment dla człowieka”, Chrystus życiem swym i przykładem chciał ulżyć 
ciężarom ludzkim a nie nakładać na nich nowe kajdany. 


ARAB E AAA ADARARDARABAAAJA 


» ... muszę stwierdzić, że odczuwam to bcleśnie, że dużo, za dużo jest w naszym 
społeczenstwie ludzi, którzy jeżeli chodzi o zagadnienia religijne, istotnie przypominają 
przekupniów, których Chrystus ze świątyni wypędził'. (Z mowy ministra Czerwiń- 
skiego, „Gazeta Polska* nr. 18, 1930“. 
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Wiadomości z Ameryki. 


Życzliwe głosy Kapłanów i świeckich. 


W trosce e dobro Kościoła P. N. w Polsce donosimy Wam Roda- 
cy co się u nas dzieje w Ameryce. — Oto zwierzchnik K KŁ. N. ks. bp. 
Hodur od września 1931 r. kiedy to ogłosił się w „Roll Bożej” w liście 
do Papieża — że jest równy papieżowi godnością, władzą i u- 
rzędem — od tej chwili, w myśl swcj „wielkości” reformuje wszystko 
po dyktatorsku na własną rękę — co się księżom i ludowi wielce nie 
podoba, bo nawet sam papież nie załatwia takich spraw bez Kongregacji 
Obrzędów. Był czas, kiedy ks. bp. H. wyśmiewał tu reformę ś. p. ks. Pie- 
chocińskiego. a potem Naumiuka — a dziś sam bez uczwały Synodu do- 
konuje mocno niefortunnych zmian. Był czas kiedy ks bp. H. zmienił 
powszechne .,Credo”—„Wierzę” nicejsko-konstantynopolitarskie, a wsta- 
wił do Mszy św. swoje — zbyt powierzchownie skombinowane, z którego 
wyrzucił słowa: wierzę w J. Chr. „Syna Bożego” (czem przekreślił bo- 
skość Odkupienia, łaski i sakramentów św. i t. d.) Wyrzucenia tych słów 
dokonał wbrew wyraźnemu orzeczeniu o J. Chr. Pisma św. N. Z. — a więc 
dokonał tego bluźnierczo — Zdegradowawszy Chrystusa do roli ubogiego 
Mistrza z Nazaretu, sam się na to miejsce wywyższył i zaczął tworzyć 
nowe sakramenta — dodająe do siedmiu swój ósmy (nieomylny). W dzie- 
le „Apokalipsa”, którą napisał posunął się jeszcze dałej — bo tam ks. bp. 
H. jakoby wydrwił już osobę Jezusa i poprostu bluźni tam P. Jezusowi, 
którego rzekomo jako „nowy prorok“ poprawia. Mało tego ks. bp. H. 
wykoszlawił pojęcie Trójcy św., pojęcie czci N. P. Marji i Świętych, ale 
w dziwny wprost sposób uwielbia patrona swej djecezji, biskupa Krakow- 
skiego Stanisława, (o którym historja pol. ma tak wiele do powiedzenia). 
Na szyderstwe wznosi ks. bp. H. Kościoły (parafje) pod wez. M. Bos. 
Częstochowskiej n. p. w Winnipeg, Duryea, Pa., Erie, Pa. it. d. choć z cu- 
downości Jej mocno soble pokpiwa. W jednej zaś parafjl, to sprytnie 
urządzono, boza naciśnięciem kuzika na ambonie ukazują się w ołtarzu różni 
święci, w rozlicznych barwnych kolorach świetlnych. Czy to wszystko 
nie zakrawa na wstrętaą dwulicowość i blagę na spesób faryzejski i juda- 
szowski. Te więc rzeczy należy wpierw zreformować niż Mszę św. Niech 
Narodowcyw Ameryce w dzą i zewnętrznie to, co mieści się w duszy 
i umyśle bpa II. Obecnie reformuje ks. bp. H. po swojemu Mszę św., 
którą po stołcku z gestem faryzaizkim nazywa „jeszcze mszą, mimo że 
istotne części Mszy św. wyrzucił, a swoje litanje i nieomylne słowa pow- 
stawiał. Poco więc i tu ta dwulicowość czy nie lepiej jasro i otwarcie 
wypowiedzieć swoje credo — ja w to co czynię nie wierzę. | dlazzego się 
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to wszystko dzieje? Be ks. bp. H. przekonany jest mocniej jak sam pa- 
pież, że to co ze Scranton — od niego pochodzi jest objawione i to tylko 
jest „święte“, „nieomylne”, i pod klątwą obowiązujące, wszystko zaś inne 
to fałsz, głupstwo, wymysł lub zabobon rzymski, herezja. Azali nie jest 
w tem podobieństwe z objawieniami , Mateczki Kozłowskiej*? 

Nic też dziwnego, że takie postępowanie wyrabia skrajną obłudę 
i ci co w oczy schlebiają ks. bp. H. z niewolniczego tylko posłuszeństwa 
— poza plecami klną, szydzą i wyśmiewają go. I my uznajemy reformę 
ale zdrową, przemyślaną, uchwalowaloną przez Synod, a nie narzuconą 
przez jednostkę. 


O tej reformie nawet sam zwolennik ref. ks. Zawistowski — prawa 
ręka ks. bpa H. tak pisze w A. E: 


„Nowa litanja, która poprzedza nową mszę bpa H. zdaje mi 
sięw całości wymysłu i układu biskupa Hodura. Czy 
jednak przez dedanie litanji i nowych modlitw o treści podobnej 
do tej litanji, podniesie się ducha pobeżności, umoralni się lud, 
wzmocni wiarę rozumną i czy zbliży się człowieka do Boga, to 
wielkie pytanie. Wszak klasztory rozmnożyły ceremonje, dodały 
całe masy nabeżeństw, porobiły z ludu kościelników ale równo- 
cześnie i przedewszysikłem matolków. Uważam, 2e w Kościele 
Narodowym, rządzącym się konstytucją demokratyczną, żadna re- 
forma nie meże być wprowadzona drogą rozporządzenła jednostki.“ 


Tak pisze ks. J. Zawistowski. I'my te twierdzimy, że żadna powa- 
łniejsza reforma nie może być narzucoma przez jednestkę t.j. ks. bpa H., 
bo to zakrawa na mistyczne objawienia — w XX wieku, których mie wa” 
rte są ponoć „wszystkie inne wyznaaia”, jedynie ks. bp: H, 


Ostrzegamy przeto Kościół P. N. w Polsce przed podobną reformą 
"ks bpa H. i równocześnie zapraszamy Czcigodnego ks. biskupa Farona 
na kilka miesięcy do Ameryki, by raczył odwiedzić i przyłączyć do Ko- 
ścioła w Polsce pod swoją juryzdykcję te parafje, które nie chcą mieć nad 
sobą zwierzchnictwa ks. bpa Hodura i nie godzą się na jego reformę. 
Choć macie już w Polsce delegata Padewskiego (biedotę umysłową), któ» 
ry się sam nazywa „małym Hodurem*) i przyjedzie do was jeszcze ks. 
Biel i B-pi, to wy się jedaak nie dajcie im złamać. 

Wierzymy w trzeźwy i twardy kierunek ks. b pa Farona, przeto o lo- 
sy Kościoła P. N. w Polsce jesteśmy spekojni. 


(Chcąc uniknać mściwego oka ks. bpa H. prosimy 
zamilczeć nasze nazwiska) 


NARODOWCY, KSIĘŻA I ŚWIECCY w AMERYCE. 
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Pożegnalny list wolnomyśliciela 


Przywódca wolmyślicieli francuskich przed śmiercią, która nastą- 
piła w sierpniu ub. r., napisał do swego przyjaciela redaktora poczyt- 
nego dziennika francuzkiego „Victoire” Gustawa Herve list następu- 
jącej treści: „Kochany przyjacielu! Stoję na progu grobu. Wiesz, żem 
się przez całe me życie, od dziecka począwszy, wyśmiewał z religii. 
Tymczasem teraz kiedy śmierć stoi przedemną, wyznaję, żem się ogro- 
mnie pomylił i żeśmy krajowi wyrządzili wiele złego. Jestem teraz te- “ 
go pewny, że jest rzeczą niemożliwą wybudewać życie społeczne na 
fundamentach niewiary. Wprawdzie religijne wytłómaczenie otaczają- 
cych nas zewnątrz tajemnice nie jest dla naszege biednego rozumu ja- 
sne i rzucające się w oczy, ałe wyjaśnienie wolnomyślicieli i bezbeż- 
ników jest jeszcze bardziej niejasne, jeszcze mniej pewne i daleko 
mniej pocieszające. Gdybym był przedtem świadomy tej prawdy, roz- 
szerzałbym ją bez względu na to, ce o tem powiedzą. Upeważniam 
cię do ogłoszenia tego, co powiedziałem publicznie“. Oby inni wol- 
nomyśliciele, którzy może to czstać będą. uznali swój najważniejszy 
w życiu błąd i zawczasu nawrócili się. 


W rocznicę konsekracji. 


Dnia 31. I. b.r. z okazji rocznicy (z r. 1930) konsekracji Ks. bi- 
skupa Wł. Farona odbyło się uroczyste nabożeństwo w Katedrze za- 
mojskiej. Sumę pontyfikalną w asyście djakona ks. Kolonki i subdja- 
kona ks. Pióra eelebrował sam Solenizant Ks. Biskup, kazanie wygło- 
sił ks. Piór. Po uroczystej sumie udzielił zebranym Czcigodny Cele- 
brans błogosławieństwa Naj. Sakr. — poczem parafjanie zebrali się 
na sali oświatowej, gdzie serdeczne życzenia w imieniu parafji złożył 
Kochanemu Solenizantowi ob. Mucha, prezes Komitetu paraf., zaś w 
imieniu Księży przemówił ks. Kolonko zapewniając o wierności Kapła- 
nów w szczerej współpracy. W imieniu kobiet złożyła życzenia ob. 
Wanda Zalewska, która wręczyła N. Ks. bp. Faronowi piękną podu- 
szeczkę na klęeznik. Po odśpiewaniu kilku pieśni przez chór miejsco- 
wy, przemówił szczerze i gorąco do zebranych sam Ks. bp. Faron, za- 
chęcając wszystkich do wytrwałej pracy. 

Po tej uroczystości zgromadzenie parafjalne wybrało członków 
Komitetu par. Wybrani: Fr. Mucha prezes, St. Kaczerowski viceprezes, 
J. Szwed, M. Rogowski, Adamowicz, Trochanowicz, Nizio, Piotrewski 
i Wysocki. 

Br. Poterucha. 


Kasata zakonu Rząd hiszpański skasował obecnie zakon 0O. Jezu- 
itów, a majątki ich, które wyn. 300 miij. pesetów przeszły na wł. Państwa. 


KOMUNIKATY. 


Uwaga - czeki P. T. prenumeratorom zalegającym z należy- 
tością za rok 1981 załączony czek z wyszczególniem wysokości długu: 
Tym zaś którzy nie wpłacili prenumeraty na rok 1932 załączamy ezy- 
_ ste ezeki— prosząc o uregulowanie należytości inaczej wstrzymamy cał- 
kowicie wysyłkę. Upraszamy o zwrot nierozprzedanych gazet „P. 0.“ 
inaczej niemiłe konsekwencje. 

W artykule „Czy wolno pow.* zakradł się błąd drukarski, winno 
być u dołu „Szewnia 1932 r“ a nie „1931“. 

/ REDAKCJA. 
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Na walkę zinkwizycją. 
Złożył ks. prob. Zembrzuski 3.50 zł. Bóg zapłać. 


Z Kancelarji Kurji Biskupiej 


Przypominamy Wielebnym Księżom Proboszczom i Komitetom 
o uregulowanie przepisanych składek na administrację Kościoła P. N. 
Kierow. Kanc. K. B. 


Z KANCELARJI DJECEZALNEJ 


1) W dniu I-go lutego w dniu imienin Prezydenta Mościckiego 
odprawią wszyscy Kapłani uroczyste Msze św. z hymnem narodowym 
„Boże coś Polskę“. 

2) Wykluczony z Kośc. K. P. N. ks. St. Banasiak z Szewny Kie- 
leckie i ks. Stefan Klepka z Horodła za świadome wprowadzanie pa- 
rafjan w błąd przez jątrzenie i rozbijanie wyznawców przy pomocy 
siejącego w Polsce niezgodę del. am. ks. Padewskiego. 

Zamość, 30. I. 1932. 


(—) KS. WŁ. M. FARON 


biskup Ordynarjusz na całą Polskę Kościoła K. P. N 


Wyjaśnienie 


Kościół Katolicki Polsko-Narodowy w Polsce zostający pod jury- 
zdykeją Ks. biskupa Farona niema nic wspólnego z reformacją N. ks. 
b-pa Hodura i jest niezależny do Jego zwierzchnictwa. Braterską i du- 
chową łączność z wyznawcami K. P. N. w Ameryce zachowujemy je- 
dnak organizacyjnie jesteśmy oddzielnym od nich Kościołem, gdyż 
będąc w łączności — byliśmy stale rozbijani przez politykę rodziny 
Hodurów. 
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Konsulat Amerykański 


P. T. Księża K. P. N. z Ameryki donoszą nam, że Rząd amerykań- 
ski zakazuje mieszania się amerykańskim obywatelom do spraw pelityca” 
nych czy religijnych obcych krajów. Ponieważ księża ci boleją, że oby- 
watel amerykański ks. Padewski jątrzy i rozbija jedność wśród naszych 
narodowców w Polsce (vide bójki w Tarnegórze i Ci»rzkowie) przeto ra= 
dzą. by o tej nikczemnej robecie powiadomić Konsulat amer. — Warsza- 


wa ul. Jasna 11, lub Ambasadę Stanów Zjedn. A.P. Al. Ujazdowska 9. 
Poznaj Mszę św polską 


Jeśli chcesz poznać jak wygląda Msza św. w języku polskim kup 
sobie zaraz w red „Pol. Odr.” modlitewnik „Pójdź za Mną” za 120 
zł. z przesyłką, w którym to modlitewniku wydrukowana cała Msza św. 


llu zjednałeś 


Jeśli kochasz szczerze Kościół Polski to winieneś jednać czytelni- 
ków i prenumeratorów gazety naszego Kościołe t. j. „Pol Odr.* 


Wiadomości z parafii. 


Z Hrubieszowa 


Cierpienia ks. dz. Perkowskiego nie złamały nas, a przeciwnie 
jeszcze bardziej skupiły Narodowców w parafji w Hrubieszowie do- 
wodem czego jest stale przepełniona kaplica eoraz to nowymi wyzna- 
weami. Szykanowanie więc i więzienie księży Narodowych staje się 
posiewem nowych zwolenników Kościoła Kat. P. N. Duch religijny 
w naszej parafji dobry i mocny. Wierzymy w zwycięstwo K. P, N. 
stojącego pod kierownictwem naszege Ks. Biskupa z Zamościa. 


Z Jastkowic 


Arcyciekawe zarządzenia wydał do Policji P. w Jastkowicach p. 
sędzia gr. Kaun z Radomia, Oto wbrew temu, że Sąd Apel. i Okrę- 
gowy w Lublinie już trzem księżom narodowym, podczas trzech od- 
dzielnych rozpraw przyznał kapłanom narodowym prawo noszenia 
sukni duch. p Kaun wydał polecenie, by Policja zabrała szaty nasze- 
mu proboszczowi i w zarządzeniu poucza p. K. Policję, by dokonała 
zabrania „bez obecności świadków i bez rozgłosu“. Cie- 
kawe te zastrzeżenia. Dokądże Rząd polski myśli tolerować podobne 
szykany. Parafjl naszej podobne szykany nie złamią, ale ból serce 
rozdziera, że połski ksiądz cierpi w Polsce za polskie nabożeństwa. 
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Z parafji Lipa 

Dnia 8 stycznia b.r. nasz ks. prob. Binkowski wygrał sprawę 
w Sądzie Apelacyjnym w Lublinie w sprawie noszenia sukni duche- 
wnej, której zakazał używać p. sędzia grodzki Kaun z Radomia. Io 
dziwo Sąd Okr.i Apel. przyznaje prawo do noszenia sukni — a już 
12 stycznia policja na rozkaz p sędziego Kauna, przychodzi ponownie 
zabierać szaty ks. Binkowskiemu. — Podebne zarządzenia p. Kauna 
ośmieszają wielce wyroki wyższych Sądów. — Pytamy co więc dziś 
w Polsce ważniejsze Ńonstytucja, wyższe orzeczenia sądów — czy głos 
jednostek ? My parafjaoie bolejemy nad tą nienormalnością, ale się 
złamać nie damy. 

Od Redakcj: Prosimy P/T. Wiel. Księży i wyznawców naszego 
Kościoła P. N. o nadsyłanie wiadomości z działalności p. s. Kauna z Ra- 
domia. w celu „zniszczenia” &. N. przez wyżej wspomniane zarzą- 
dzenia. P.s. K. wyrządza krzywdę jak K. N. tak i ludowi polskiemu, któ- 
ry się chee w swojej Ojczyźnie modlić po polska a nie pe łacinie. Wszelkie 
podobne szykany wyrządzające krzywdę K. N. będziemy publicznie ogła- 
szać celem informowania wyższych Władz, by zareagowały na zarządze- 
nia wbrew Konstytucyji p. s. Kauna z Radomia. 


Stara-Wieś koło Kosarzewa 


Donosimy z żalem Szanownej Redakcji, że Władze zapieczętowały 
nam kaplicę i nie wiemy dlaczego. Prosimy o interwencję. 

Uwaga! Wyjaśnienie Red: Sam Rzad nie prześladuje K. P. N. 
i nie zamyka kaplic. Jeśli to Władze fuczyniły to dlatego, że ulegacie 
wichrzycielom amerykańskim jak ks Padewskiemu, przez co sieje się nie- 
pokój, anarchizm i t. p. Żaden więc Starosta nie może zezwolić na po- 
dobne jątrzenie ludzi. Z tej samej racji zakazał p. Starosta nabożeństw 
O. Piekarzowi w Tarnogórze, a również i w Krakowie na Czarnej, gdzie 
Władze ograniczyły możność nabożeństw do 95 proc. i mają zamknąć 


wkrótce Sem. duch jako żłe i bez fachowych sił prowadzone. Nie wła- 
dze więe winne temu, jeno bałaganierska robota rozbijaczy za dolary. 


Z Bydgoszczy 


Pragnę opisać Szaw. Redakcji „owoce pracy” delegatów ameryk. 
które i u nas się uwidaczniają. Otóż 24. I. 32 r. odbyło się u nas 
„Walne Zebr. parafjalne”, na którem kilku fanatyków amerykańskich 


w rodzaju ob. Ciężkiego, Dziamskiego i spółki zaatakowało obyw 
Sznajdra za napisany artykuł. Rozbijacze zostali ośmieszeni. 


Obecny Zarząd parafjalny składa się z następujących osób: Prezes 
ob. Bąk, który już 3ei rok urząd ten godnie piastuje, zastępca preze- 
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sa ob. Krunski, sekr. prot. ob. Sznajder, sekr. fin. ob. Ciężki i ob. 
Dziamski, który się mojem zdaniem na ten urząd nie nadaje. Ciętą 
odprawę rozbijaczom dali ob. Sznajder, Rytłewski i inni, którzy choć 
ponownie wybrani, oświadczyłi że składają swój urząd nie chcąc współ- 
pracować z ludźmi pokroju Dziamskiego, Ciężkiego i spółki. 

Narodowcy jeśli Wam leży na sercu dobro i rozwój Kościoła Na- 
rodowego w Polsce proszę wytrwajcie i współpracujcie z prawnie wy- 
branym Ks. Biskupem Faronem, któremu nieeh Bóg miłosierny udzieli 
zdrowia i sił do dalszych zmagań z fanatyzmem i niecnem rozbija- 
niem amerykańskiem, zaś ob. Sznajdrowi dziękuję za otwartą obronę 
osoby Ks. Biskupa Farona, naszego wodza i kierownika. 

Niech żvje Najprzewiel. Ks. Biskup Faron, oraz Kapłani i wy- 
znawcy współpracujący z Nim dla dobra Kościoła Narodowego i ludu 
Polskiego! 

Precz z fanatykami i rozbijaczami amerykańskimi! 

Obserwator Narodowiec. 


Piękne słowa Komendanta Policji P 


Już od pewnego czasu słyszę liczne przychylne głosy o nowo 
utworzonym w Polsce Kościele Narodowym. Choć idea tego Kościoła 
sięga w przeszłość paru wieków, a Anglja dała najlepszy dowód pięk- 
nego wcielenia jej ku chwale swej i potędze — to jednak u nas idea 
ta jest zaledwie kwestją przyszłości. Ja osobiście mam to mocne prze- 
konanie, że tylko Kościół Narodowy, Który zrasta się w jedność z na- 
szą ojczystą mową, idzie po linji rozwoju Państwa Polskiego — w myśl 
ducha czasu obecnego, będzie nam panującym. Słowa modlitwy wy- 
powiadane mową naszą chyba najlepiej trafią do serca Polaka — patrjo- 
ty, miłującego swą ziemię. Znajdzie się zapewne wielu podobnych mnie 
garnących się z ufnością do Kościoła Narodowego, ale... jest wiele 
trudność do uzyskania bliższych wiadomości o temże Kościele. Podej- 
rzywam, Że jest wiele eelowej akcji ze strony duchowieństwa rzymsko- 
katolickiego, które wielkim głosem potępia Kościół Narodowy broniąc 
jedynie swej mocno zachwianej egzystencji. Mimo to pragnę należeć 
do rodziny Kościoła Narodowego, chcę zbliżyć się doń sercem i po- 
znać dokładnie Jego zasady. Wzamian zapewniam o swem głobo- 
kiem zaufaniu do Kościoła Narodowege. Zwracam się z prośbą da 
Czcigodnego Ks. Biskupa, aby zechciał mi usłużyć radą, jak należy 
formalnie przeprowadzić przynależność do Kościoła Narodowego, oraz 
proszę o wskazanie mi broszur traktujących o temże Kościele. Załą- 
czam w końcu wyrazy najszezerszego przywiązania i szacunku, ocze- 
kując odpowiedzi pozostaję. 

JAR G komik PE; 
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CZY WOLNO POWIEDZIEC MI PRAWDĘ? 


Jeśli mnie jako młedemu kapłanowi wolno przemówić na łamach 
naszej gazety „Pol. Odr.* pozwolę sobie skreślić parę wyjaśniających słów. 
Jako Polak kochający Ojczyznę i lud wstąpiłem de Kościoła Narodowe- 
go, aby w nim poświęcić swe siły dla chwały Bożej i dobra Ojczyzny. 
Głęboka szczera wiara naszego Biskupa Ks. Farons, Jego ofiarny patrjo- 
tyzm ujawniający się w mozolnej pracy dla dobra Ojczyzny i ludu, dalej 
Jego chrześcijańskie otwarte serce, nawet dla największych wro- 
gów naszego Kościoła — utwierdziły mię w tym przekonaniu, że pracując 
w tym Kościele zasługuję sobie na wielką nagrodę przed Bogiem i spo- 
łeczeństwem 

Niestety!... Gdy patrzę na ńikczemną, wywrotową „pracę” delega- 
tów amerykańskich, którym nie chodzi o dobro dusz i ludu polskiego, je- 
no o utrzymanie papieskiego honoru ks. bpa Hedura — to żali ból roz- 
dziera me serce. 

Bracia Kapłani! którzy idziecie za niecną robotą ks. Padewskiego 
(Podeszwy) za marne dolary upamiętajcie się, nie róbcie tego, nie rozbi- 
jajcie ludu, bo Was Polska przeklnie za to. Każdy Kapłan o czystej prze- 
szłości, szczerze pojmujący swoje zadanie, nie groszorób, nie blagier re- 
ligijny, idzie otwarcie, za zdrowym kierunkiem naszego Ks. B-pa Wł. Fa- 
rona. 

Dowiedzionem jest, że tylko Ci, którzy mają błędy i winy na sumie- 
niu i boją się ich zdemaskowania — że ci tyłko trzymają z delegatami 
amerykańskimi, aby oni ratowali ich od zguby i ułatwili im wyjazd za 
granicę 

Ludu Fołski! nie daj się tumanić i pędź zdrajców Chrystusa i tu- 
manicieli Ciebie kochany Ludu Polski 

Ceniliśmy wysoko pracę ks. bpa Hodura dopóki nie ogłosił się „pa- 
pierem” (vatrz „Rola Boża” wrzesień 193! r) i na wzór Mussoliniego nie 
rozpoczął faszystowskiej reformy w Kościele P. N. 


Szewnia, 25. I. 1981 r. KS. ALEKSANDER PIEC. 


RÓŻNE WIADOMOSCI 
Rząd hiszpański obcina pensje prałatom 


Minister sprawiedliwości Fernando de los Rios obciął 2,600,000 
z subwencji państwowej wyznaczonej kościołowi papieskiemu na rok 1932, 


Ks Oraczewski bije (sławiony ks. Wacław Oraczewski 
został w Ostrowie Wielkopolski skazany na 200 zł grzywny za to, że znie- 


ważył czynnie (zbił) komorników, którzy usiiowali zlicytować jego rzeczy 
za zaległy podatek na rzecz miasta. 
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Nowy policzek Polakom 


Papież zamianował biskupem ks. prałata Bonę z Chicago na wnio- 
sek znanego wroga Polaków kardynała Mundeleina. — Ks. Bona podo- 
bał się Rzymowi i kardynałowi, bo redagując w Chicago gazetę: „Go- 
śeia Niedzielnego” — pozwolił splugawić w niej naszych wielce zasłu- 
żonych patrjotów i sterowników J. E. Prezydenta Mościckiego i Mar- 
szałka Piłsudskiego i nazwał ich: „zwyrodnialeami* (v. 3. I s. 12 A.E.) 

Ot opieka rzymska nad Polakami. 


Szkoła rozsadnikiem agitacji 


W szkole A. Mickiewicza w Zamościu ksiądz rzym.kat. dokony- 
wał w dniu 21-22 stycznia b. r. niedozwolonego wymuszania od uczniów 
kl. V. VI. i VII podpisów przeciw projektowi Komisji Kodyfikacyjnej 
w sprawach małż. Ładna robota i wrogie uspasabianie uczniów do 
zdrowych poczynań Rządu. 


Złoty krzyż zasługi dla Tetmajera 


Warszawa. — Z racji swej 45-letniej działalności literackiej wy- 
bitny poeta polski Kazimierz Przerwa-Tetmajer został odznaczony 
przez rząd polski Złotem Krzyżem Zasługi. 


Niesłuszny zarzut 


Niesłusznie Pan, panie Lewandowski zarzucasz ks. biskupowi Fa- 
ronowi, że wyświęcił takiego rozbijacza i blagiera jak Piekarz na kap- 
łana. Piekarz wyświęcony był we wrześniu w r. 1927 przes ks. b-pa 
Bończaka, który wnet potem wyświęcenie St, Piekarza na kapłana na- 
zwał „największym swym błędem w życiu*. Że Piekarz mylnie widać 
poinformował ks. b-pa Bońezaka, jakoby ukończył teologię rzym. kat. 
w Łodai — to na to dopiero w dniu 11. I. 1932 r. nasz ks. bp. Faron 
otrzymał jasny dowód w dosłownem brzmieniu: 


„O Eustachy Mikołajewski — Przeer O.O. Bonifratrów Łódź-Choj- 
ny — Pan Stanisław Piekarz jako kierownik „Kółka Zespołu” urządza 
przedstawienia amatorskie, na rzecz budowy szpitału Bonifratrów, dla 
ubogich chorych w Chojnicach. — Łódź-Chojny dnia 8 marca 1927“, 
pieczęć okrągła z napisem: „Konwent O.O. Bonifratrów Łódź-Chojny.” 
Takie było wydane ostatnie zaświadczenie Piekarzowi. Depiero więc 
w dniu 11. I. 1982 ks. bp. Faron otrzymał dowód kim był Piekarz ite- 
raz dopiero zrozumiał rozpaczliwe słowa ks. b-pa Bończaka, który się 
dał nabrać blagierowi i wyświęcił komedjanta teatralnego. Nie dziw- 
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nego, że takim spryciarzom przekręca się potem w głowie i chcą z Ko- 
ścioła zrobić teatr i są wsamraz odpowiednim materjałem do rozbija- 
nia Kościoła w ręku podobnego mu przeszłością del. ks. Padewskiego 
(tj. Podeszwy). 

Kiedy ks. bp. Faron obecnie czyści Kościół z podobnych elemen- 
tów, to amerykańscy delegaci na zgubę ludu i szkodę społeczeństwa 
popierają takich właśnie blagierów i jątrzycieli. X. Piekarz już od 
czerwca ub. r. nie jest kapłanem Kość. P. N. — Do czystej bożej pra- 
cy trzeba mieć czystą przeszłość i teraźniejszość. 


Kalendarz imion słowiańskich 


1 p. Siemirada i Ignacego 10 śr. Popielee (patrz Por. 29) 
2 wt. M.B. Grom. Miłosławy”' Tomisławy 
B śr. Uniemysła Błażeja 11 czw. Swiętamierzy, Gabrjela 
4 czw. Witosławy, Weroniki 12 pt. Trzebiesławy 
5 p. Strzeżysławy, Agaty 13 sob. Toligniewa, Grzegorza 
6 sob. Bogdany, Doroty 14 nd. Wstępna Wilk. p. 
7 nd. Zapustoa (ador. N. S. Dobiesławy, Walentego 
patrz Poradnik str. 29 iu.) 15 pon. Przybyrada 

Sulisława 


= Rozpowszechniajcie 


8 p. Gniewomierza i Jana au 
9 wt. Gorzysława i Apolon. AZJĄ 


NABOŻEŃSTWA POKUTNE. 


Kup sobie w Redakcji „Pol. Odr.* modlitewnik „Pojdź za Mną* 
z przesyłką 120 zł. — a w modlitewniku tym znajdziesz na okres wiel- 
kiego postu, piękne nabożeństwa jak: Gorzkie żale, Stacje Męki Pań- 
skiej i litanję o męce J. Chr. i t. p. (Porządek vide: Porad. str. 30). 


Dział liturgiczny. 


Błogosławieństwo matki po narodzeniu dziecka. 


Kapłan skrapia wodą św. niewiastę klęczącą i podaje jej zapałoną świecę: 
K.-—VWspomożenie nasze + w imieniu Pana. 
0.—Który stworzył niebo i ziemię. 
A ntyfe na.—Weźmij błogosławieństwo od Pana. 
Uwielbiaj. 
Wielbij, duszo moja, Pane. — I rozradował się duch mój w Bogu 
Zbaw cielu moim — iż wejrzał na pokorę służebniey Swojej, — Albo- 
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wiem odtąd błogosłowicną mię zwać będą wszystkie narody. — Albo- 
wiem uczynił mi wielkie rzeczy, — Który możny jest i święte imię Jege. 
— A miłosierdzie lego od narodu do narodu, — Bojącym się jego. — Uczy- 
nił moc ramieniem swojem, — tWozprószył pyszne myślą serca ich. — Zło- 
żył mocarzy ze stolicy, — A podwyższył pokorne. — Łaknące napełnił 
dobrami, — A bogaczy z niczem puścił. — trzyjął lud jako sługi swoje. 
— Wspomniawszy na miłosierdzie swoje. — Jak mówił do ojców naszych, 
Potomstwu i nasieniu jego na wieki. — Chwała Ujcu i Synowi i Ducho- 
wi świętemu Jak była na początku i teraz i zawsze. I na wieki wieków. 
Antyfona.—Weźmij błogosławieństwo od Pana i miłosierdzie od 
Boga Zbawiciela twego. 
(Kapłan dotvka klęczącej niewiasty końcem stuły i mówi): 
Wnijdź do *wiitvni Pańskiej, złóż dzięki Bogu który cię błegosła- 
wie jstwam m':ie'tyństwa obdarzył. (Zs. fd4c przed oł tarz wielki, mówi): 
0.=Pani: cmiłuj się U.— Chryste zmiłuj się, Panie zmiłuj się. 
Ojcze nasz. 
K.—I nie wódź nas na pokuszenie. O —Ale nas zbaw ode złego. 
K.—Błogesław Panie, służet nicy Twojej. 
0.—Która nadziejs pokłada w Tobie, Boże mój. 
K.—Ześlij jej pomoc z nieba. 0.—I ze stolicy strzeż ją 
K.—P ene, wysłuchaj modlitwy nasze. 
0.—A wołanie nasze niech do Ciebie przyjdzie. 
K.—Bóg z wami. O.—I z duchem Twoim. 
Módlmy się. 
Wszechmogący, Wieczny Boże, któryś przez Syna Twego, zrodzonego 
z Dziewicy Marji, objawił nam ojcostwo Twoje i który nas za dzieci swe 
użnajesz, weirzyj Jaskawie na tę pokornmą służebnicę Twoją, która Ci dziś 
radosne dzięki składa za to nowonarodzone dziecię i spraw, by je wy- 
chowała na Twoja chwałe. na pożytek r aszego narodu polskiego, aby kie- 


dyś z niem wieczną szczęśliwość osiągnęła. Przez Chrystusa Pana na- 
szego. Odp —Amen 


Pekój i błogosławieństwo Boga Wszechmegącego f Ojea i Syna 
i Ducha świętego niech zstąpi na cię i pozostanie zawsze z tebą, Amen. 
Jdź w pokoju i Pan niech będzie z tobą. Amen. 


OBRZĘDY SAKRAMENTU MAŁŻEŃSTWA. 


Kapłan ubrany w komżę, słułę i kapę białą stojąc przed ołtarzem, intonuje: 
HYMN (VENI CREATOR): 


Ks.—Przybądź Duchu Stworzycielu. 
Chór: — Przyjdź Duchu Stwórco w okrąg ziem, 
Umysły Twoich nawiedź rzesz, 
Napełnij górnej łaski tchem 
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Te serca, którym życie śŚlesz. 
Pocieszycielem Tyś jest zwan 
I najwyższego Boga dar. 
Tyś namaszczeniem duszom dan 
Zdrój żywy, miłość, ognia żar. 
Ty siedmioraki darem łask, 
kak Cię ' icowskich palcem zwą, 
Ty, obietnicy Ojca blask, 
W „bogacasz usta mową Twą. 
O! wnieś nam światło w zmysłów noc, 
Miłości w serca wylej zdrój, 
Ułomność ciała w czynu moc. 
Twą nieustanną łaską zdrój. 
Niech Bogu Ojcu chwała brzmi. 
Wras z Synem, który z grobu wstał, 
I Dawcy poeiech. w jednej czci, 
Hołd wiekuisty płynie chwał. 
Ks.—Ześlij Ducha Swojego, a umocnią się stworzenia. 
Org.—I odnowisz oblicze ziemi. 
Módlmy się. 


Boże, któryś serca wiernych światłem Ducha świętego oświecił, 
spraw, byśmy przez tegoż Ducha nauczeni, poznoli, co czynić mamy, speł- 
nili godnie i uczciwie swoje obowiązki i Jego pocieszenia doznali. Przez 
Chrystusa Pana naszego. 0.—Amen. (tu może być przemowa do nowoż ) 

K.—Wspomożenie nasze f w imieniu Pana. 

O.—kKtóry stworzył niebo i ziemię. 

(Kapłan zwrócony twarzą do nowożeńców, mając po swej ręce prawej 
narzeczonego, a po lewej narzeczoną pyta ich) 
K.—N. (np. Janie) masz dobrą, a nie przymuszoną wolę i rozumne 
postanowienie tę oto N., którą tu obok siebie widzisz, za małżonkę sobie 
pojąć? 0.—Mam. (Ciąg dalszy nastąpi). 
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